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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

r e s k r y p t  do P. Marsza lka  d w o r u
i J  ^  , f ti" ■ J ^ a n d r r . w i c z d  N a r y s z h in a .

j  ‘’nLe a r s za tk u  d u o r u  N a r y s z k in l  Z  po-
r ^  ' i3? 4 rnl ' f dS r a c h u n k u  k a n t o r u  d w o ru  z
r .  ib.i4, Z Ukon te n to wani em  dos t rzegam że orzez

V T l t ' ti y  w r.  p. zn ako m i te  pozostałości  , a zatem bar ­
dzo m. przy jemnie  ośw ia dc zyć  W P a n u t e m  z u p e ł ­
n ą  M ą  w dz.ięcznosć i łaskę. Zos ta ję  k u  w a m  n a  
zawsze pr z y c h y ln y .

“,u t e n t v k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o - C e s a r -  
s k i e y  M o ś c i  r e k  a  t a k :  ,

“ “ A l e x a n d e r .Carskie bieło  d. 4 kwie­
tn ia  i8a5 roku.

n i e „ S U Mma d,robniey szy ch  of iar  na wspomożenie  
s k J  « Wy Pr *ez P ° Wodź Pe t e rsburga ,  w Mo-  
kopiejefe y c h ’ d° tfifł wyn0S1 555>856 rub .  i 78

bvła kbiegU r - / '  1824 w dy ecezyi po ł taw sk iey
c /  t śo c narod7o ny < h chłopców 55 601, dziew--
Płci n e \  ’ P o ś l u b i o n y c h  30 . i 26 ; u m a r ł y c h
m ar ł  V  uUT  23 / ; n , e * ,as t  2X978; w l iczbie u-
rnar łyeh  było l o o le tn ic h  6. ro3 ic tn i  1, ! io5[e-

rv m

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
° r SZaWa d ,lia  29 kwittrua.

s i e d m i o ] r ty y ^ s z  T tT y a ^ sy ^ o)-
'atąc lat 5 dał Się ' słyszeć P u h r ” * K fił >k h  £ l ó -  

kowie  i W  W a r s z a w ie  e ra iao p  'CZII" Sci w K ra-  
r a ł  zasłużone Oklaski znassców ^  ‘‘P' i311' 6, i odbie-  
p r a *  d z i w ą  zdatnosć  m u z y c z n a  s t a)4i c> cl1 w nitr* 
r a z  m u z y k ę  tańca  p s i e g o  . Vnglez* P0£ 0.Wał tC'  
szły z L i to g ra f a ,  dedy kowane  J  W .  z X ; a > r ^ . W y " 
to ry sk ich  o r d y n a t o w e y  Z a m o y s k i e j .  M U  T '  
p i e r w s z y m  owoeem s w ey p ra c y  żąda  t a k i *  n rz y!  
smużyć się ubogim,  prze to co zostanie z p r z e d a iv  
ub og \ki o d t n i c£uiu kosz tów,  od dan em  zos tanie

^  i e l k i e  X i ą z t w o  P o z n a ń s k i e .
(z x  uzriań d n ia  20 kw ie tn ia .  , '

W  yszłor  tuA/,°ł ’den ta  W a rsza w sk ieg o ) .  
d y  szk o ln e j ,  ty 6 zCa c? le-SZo?'enie  k o nsys to rza  i r a -  
teyszego g y m n azvum  OWf g? u r z ^ dzenia tu -
sy  rozdzie lone  będą od <i Ug tó re g° n iższe klas- 
w ne  sobie oddziały, z k tó r  "J3'3 r - b - na dw a  ró- 
polski, w d rug im  n i e m i e c k i W )edn,y.m  I W k 
łjuiwym; p rzy ten i  d a w a n y  będz-*16 nau-ĵ oyv\ i*|) t-j uvui ud w an y beri »i- * . . ,
w p o ls ke rn ,  ró w n i e  jak polski K zy niei' n e c k i 
dziale, ażeby młodz ież polska m ia ł ?  m e n i ‘e ck‘m  od ’
czema s ę g r u n t o w n i e  ]ęzyŁa n i em ie rk S0 ć- naU"
jak niemiecka polskiego. \ y oIn“ * h e8 ° ’ r0WIJie
Znaczyć swe dzieci,  w mi n . d o s t a t e c z n y c h ^ " '  
lnnanćm Ho odciZi till nnLt-,... V - ,l' n ana-tomośoi jeżyka,  do oddziału póUkieaó ],fc 
kiego. W ‘ t r z e c h  wyższych  k h u s X a w v k f T ” ’ 
hędą nauki  w języku n ie mieckim,  i ty lk o  sam ooT 
Ski i f r a n c u z k ’ jęz\  k. row nie jak dla uczniów k a ­
tol ickich,  n a u k i  rel igi i  w p o h k i m  języku bedz iJ  
da w aną .  Udzie lan ie  nauk w o klassaoh obu o'd- 
dz ia łów, różni  się ty lk o  we względzie jęz yka  yv

jakim udz ielane będą,  a z r e sz tą  d a w a n e  będą  z a ­
równo,  t a k  iżby  u c z n io w ie  ob ud w óc h  po cze tów ,  
p r z y  sw ey  do c z w a r t e y  klassy p ro m o cy i ,  r ó w n i e  
posiadali  wiadomośc i,  i zdo lnym i  byli  dal sze n a ­
uki  b r ać  z poży tk i em.

A  u  s t  R  Y A.
W ie d e ń  d n ia  i 5 kw ie tn ia .

(z G a ze ty  B órsen  l ia l le ) .
Pow szechni e  p r a w i e  roznies iona  pogłoska,  i i  

wyyśc ie  woysk  na s z y c h  z K r ó l e s t w a  Obojey S y­
cylii ,  w maju os ta tecznie  u s ku te czni ć  po s ta nowio­
ne, odłożone zostało,  a p r z y n a y m n i e y  , że to  n ie ­
pew nie  nas tąpić  ma, że jednak część  t y c h  woysk  
W maju  z wspom aio neg o  K r ó l e s t w a  w yydzie .

W  ł. o c H Y.
N e a p o l  d .  1 k w ie tn ia .

(z G a z e ty  Bórsen Halle).
Król  Jmć d a w m eys zego  swojego nauczyc iela ,  

pó łk ow m ka  JPoli, w dz ień jego imienin ,  m i a n o w a ł  
k o m a n d o re m  o r d e r u  ś. F e r d y n a n d a  i z a s łu g i ,  i 
nad to  u d a ro w a ł  n a d e r  u p r z e j m y m  l i s tem do niego 
p isanym.

G aze ta  n a d w o r n a  umieści ła wiadomośc i  z Ale -  
xa n d r y i  pod d. 23 , k tóre  d ro g ą  u r z ę d o w ą  o t r z y m a ć  
miała;  donoszą vv nich o posłaneyfżywnośoi  od baszy  
Egij i tu s w e m u  sy nowi  Ib ra h im o w i  na o k r ę t a c h  n e -  
ję tych  europeysk ich  k tó ry  h jeszcze 25 do w j ’pL n ie­
ma  jest go to w ych ,  j ako  też  o wys ł an iu  d. 5 na  5 o- 
k r ę t a c h  wojennych  4oo ludzi  p iechoty  do S u d y  i 
t- d. : n I akoż ,  że jenera ł  L.ivron , k t ó r y  się do e-  
gipt sk iego woyska zac iągnął ,  do F r a n c y i  w y je c h a ł ,  
d l i  u sk u te czn ie n ia  r o ś n y c h  s p r a w u n k ó w  baszy,  a 
mi ędzy  inneu .i  zakupienia wozów a r t y le ryoz nych * 
W tein celu ma on sobie dane  w ex le  n a  k i lk an a ­
ście mil ion,  f r a n k ó w  i za 5 mies ięcy  m a  p o w r ó ­
cić.  D.  25 przesz łego m. wysz ła  zi ąd  k ró l e w sk o -  
angiel ska k o r w e t a  S y r e n : zawiez ie  ona  l is ty I b r a -  
h im o w i  baszy  od jego oyca,  a  poteąi  do S m y r n y  
popłynie .  D. 27 przybył  t u  z S y ry i  b r y k  k r ó l e w .  
sko-aogiel sk i  A la c r i ty ,  a d .  5o k r ó l e w s k o - f r a n c u z k a  
C hevrette  ze S m y r n y .

F  R A N C Y A.
P a r y ż  d n ia  12 k w ie tn ia .

(z G a ze ty  Vk arszaw sk iey) .
G d y  dnia lo  b. m. K r ó l  J m ć  po lowa ł  w  le -  

Sie St. G erm a in ,  s zczw any  jeleń w padł  w wodę  co 
spos t rzeg łszy chłop t a m e c z n y  wskoczył  za n im  do 
wody,  c h c ą c  go wyc ią gn ąć ,  lecz u toną ł ;  toż samo 
s ta łoby  się i z d rug im  chłopem,  k t ó r y  sw ego k o ­
legę chc iał  obalić,  gd yby oficer  z o r sz aku  M o n a r ­
chy ,  um ie jący  dobrze  p ływać ,  n ie  w y r a t o w a ł  luń  
tonącego .

 ̂ (z. K orresponden ta  W a rs za w sk ie g o )
Pose ł  D ja tune t .mskiego,  będz ie  cbecnvm  

na  k o r o n a c j i  yf R h e im s .  Ma '  on  p rzy  sobie dziś 
zn aczny  or szak  a podobno p ro w a d z i  z soba wie l ­
b łądy  1 słonie.  Na u t r z y m a n i e  tego n a d z w y c z a j ­
nego gosoja będzie mus i a ł  rząd  f r anc uz k i  wydać  
n a y m n i e y  600.000 f r an k ó w  ,960,000 zł. poi.).

Donoszą  ?. M a l ty ,  że V i c e - Kró l  Egip tu  od­
dał  n acze ln e  d o w ó d z t w o  i a d m i n i s t r a c j ą  w o y s k a  
swego,  j enera łowi  B oy er. ż  ranga  i dochodami  Ba- 
szy.



Dnia 28 przejeżdżali  przez Ir u n  pewna zna­
kom ita  osoba incognito. Mówią, że to  był X ią ie  
In fu n ta d o , wysłany z nadzw yczaynem  zlęoeniem do 
P a ryża .

Dnia 21 miała s tanąć w B ajonn ie  , główna 
k w a te ra  odw„pdowey dywizyi jenerała Ordonneau.

Pię tnaste  wydanie romansu P igau lta -L ebrun , 
pod ty tu łem : „Dziecko K a rn a w a łu “ zostało te raz  
zakazane.

—  D nia  i 3. —
Giełda kupiecka była w czora zamknięta , z 

powodu obchodzenia rocznicy' pow rotu  Burbonów 
na tron  francuzki.

K ró l  p rzyym ow ał wczora powinszowania od 
posłów zagranicznych, od deputacyów  Izb obu mu- 
nicypalności paryzkiey  etc. . Poczem  robił p rze ­
gląd gw ardyi narodowey, k tó ra  w dniu  tym trzy ­
m ała  straż zamkow ą.

— D nia  i 4. —
(z Gaz. Hamb. Bórsen Halle).

K ró l J tn ć j io  maja wyjedzie do Saint Cloud, 
gdzie zabawi aż do wyjazdu na  koronacyą.

Parow ie nad budżetem mają się naradzać do­
piero po koronacyi, gdyż spodziewają się, że depu­
tow ani przed 29 majem obrady w tey rzeczy ukoń­
czą; p raw o celne ma pozostać.

G azeta Q uotidienne  zap ew n ia , że juz Król 
Jegomość próśb o wyniesienie do godności Parów 
Z okoliczności koronacyi, do 5ooo otrzym ał. Do­
tą d  mówią, że ta  wyscka dostojność nie wielu 
wcale, i to  tylko dożywotnią nadana będzie, z za­
s trzeżeniem  atoli, i i  K rólow i, jeśii się oni przez 
usługi godnemi tego staną, wolno będzie wynieść 
n a  Parów  dziedzicznych, z drugiey zaś strony po­
wiadają, że z liczby dopraszających się naywięcey 
sobie nadziei czynią nałeżący do strony  ministe- 
rya lney . Ze  tak  znaczną liczbę Parów  mianować 
było przedsięwzięciem, w przeszłym jeszcze roku 
mówiono byfo.

Baron R otsch ild  daw ał zawczora wielki o- 
biad, dla Hrabiego Villele, Xiążęcia M etternicha, 
posłów austryackiego, rossyyskiego, pruskiego, ba­
w arskiego, niderlandzkiego i innych. Poseł a n ­
gielski, Lord G ranville, nieznaydował się.

W  Izbie Parów  o trzym ano prośbę niejakie­
go! Sam bard, k tó ry  przez stosunek praw a o w y­
nagrodzeniu em igrantów , doprasza się pow rotu  
h rabs tw a Aweniońskiego Papieżowi. Dwojako pu­
bliczność sądzi o tey  p rośb ie , albo że podpisany 
praw dziw ie  się domaga, albo żartem.

W  piątek  była rada handlowa u Hrabiego 
V ille le, półpiątey godziny trw ająca.

Piszą z B arcellony  pod d. 4 , że jenerał R ei-  
ze t  o trzym ał rozkaz, ażeby Hostalrich i Kordona  
w ładzom hiszpańskim oddał) tym sposobem 10 re ­
g im ent liniowy pow raca do F rancy i,  a tylko B ar- 
cellona  i  F igueras  woyskami naszemi osadzone zo­
stają.

G dy te raz  p raw o o k lasztorach panieńskich 
stało się obowjązującem, gazeta E cho  du M id i za­
pewnia,iż robią  się już układy z teraźnieyszemi w ła­
ścicielami dawnieyszycb klasztorów zakonnic mal­
tańskich: w T u luzie  jest nadzieja, że sławny ten  
zakon, k tórego początek w mieście tem  do r. 1269 
odnoszą, znow u tam  zakwitnie.

D iario  di R om a  zawiera urzędowe doniesie­
nie, że Dey algierski, na w danie się Króla J. M. 
Cbrześciańskiego, w yda ł  rozkaz do swoich korsa- 
rzów, ażeby szanowali banderę papiezką i ładun­
k i  n ią  p rzykry te .

— D n ia  16. __
W c z o ra  X iąże M etternich  był u  J. K. M-> a 

p o tem  pracował z Panem Villele.
A udyencya Xięcia M etternicha  u Króla, t r w a ­

ła  przez  całą godzinę. Xiąże potem złożył swe 
uszanowanie D elfinow i i jego małżonce. Miał na 
sobie błękitną wstęgę. D. 18 wyjeżdża do M e-  
dyo lanu .

K ról Jm ć wczora między innemi przyym ow ał 
także jenerała L ivron . \

Dzisia adm ira ł  M issiessi o trzy m ał audyencya 
u  J. K . M.

> B y ły  poseł królew sko hiszpański, P . Cassa- 
Jrujo  miał zawczora cało-godzinną konferencyą z 
posiem CeSarsko-Itossy.yskiai.

X iądz de la  M ennais  , w gazecie w R z y m it  
wychod/,t|cey, pod ty tu łem  Giornale Ecclesiastico> 
umieścił 2 a r ty k u ły  o naszym prawie, o klaszto­
ra ch  1 o zbrodniach popełnianych w kościele.

N a rozkaz królewskiego prokuratora, w v da­
ne nićdawno piosenki przez P . Berar.ger, zostały 
skonfiskowane. Mówią , że ta konfiskata oparta 
jest na sarney formalności przez d ruka rza  nie za- 
chowaney.

Hrabia M elchior P o lignac  mianowan}' jest 
gubernatorem  w zamku w Fontaineblau.

W c zo ra  wieczorem posełKróla Jm ci Saskie­
go daw ał w i e l k i  o b i a d  dyplom atyczny z powodu 
tu  obecności X ią ięc ia  S a s k ie g o .

Pozaw czora był wielki obiad u posła p r u ­
skiego, na k tó ry  zaproszony P. V ille le , dla lekkiey 
słabości bydź nie mógł.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  2 kw ietn ia .

(z Korrespondenta Warszawskiego).
Od czasu jak P. O'Connel do Ir landyi powró­

cił, wielu katolików, daw nych wielbioieli jego, czy­
n ią  m u te raz  w pismach publicznych za rzu ty , że 
zaprzedał sprawę katolików, chociaż, jak wiadomo, 
on naywięcey do wniesienia bilu o em ancypacyi 
przyczynił się. T ak i  to bywa duch s tronnictw a!

^Słychać tu, że Pan U garte  popadł dla tego 
w niełaskę, iż upoważnił Pana G regori do p rzy ję ­
cia pewney części pożyczki prżez K ortezów  za- 
ciągnioney, w układach z bankierami angielskiemi 
o nową teraz dla H iszpanii pożyczkę.

Dnia i nadbiegł z K orfu  goniec, z depesza­
mi do P . C anning  i do H r .  B athurst.

Zaledwie nadeszła tu  w iadom ość , że guber­
nato r w ysp filipińskich ogłosił się niepodległym, 
zawiązało się natychm iast tow arzystw o  w ceiu u- 
ła tw ienia  stosunków handlowych z ty mi wyspami.

K ról A v y  został zamordowany przez s tronni­
ctwo, które zawsze woynie z Anglią było przeciw- 
nem . W noszą  ztąd, że woyna niebawnie ukończoną 
zostanie.

W ielkorządca  w M adras,Pan A lexa n d er Camp- 
bel, tkn ię ty  d. 21 listopada apoplexyą, bardzo był 
a|:aby; niemiano nadziei ażeby wyzdrow iał.

W  B uenos-A yres , wiadomość o zw ycięztw ie  
w  P eru  odmesionem, odebrano dopiero na 21 s ty ­
cznia . Kongres tam teyszy  przyją ł dla skonfede- 
row anych  krajów, ty tu ł:  „ Zjednoczone prow incye  
strum ienia  L a  P la ta . “ Proponowany poprzednio 
ty tu ł:  ,,Zjednoczone S ta n y  A m eryk ip o lu d n io w e y 11 
odrzucono.

K ongres M exyku zajęty był ciągle sp raw am i 
w ew nętrznem i kraju. O statn ie  z tam tąd  wiado­
mości dochodzą do ostatn ich  dni stycznia.

  j jn ia  10 • —
(z Gaz. H am . Bór sen Halle).

W  niedzielę wieczorem przyby ł P. Peel do 
L o n d yn u , a w  poniedziałek pracow ał w biurze in- 
teressow w ew nętrznych .

H rabia  Harrowby  pracow ał wczora w biórze 
spraw  zagranicznych.

Xiążęta Brunśw icoy tu  przybyli,
W czo ra  w Izbie wyższey H rab ia  D a rn e le i, 

zapowiedział na poniedziałek zrobienie wniosku 
przeciwko zniesieniu p raw  kw arantan-

Z aw czora  nader liczne zgromadzenie kupców 
tu teyszych  i innych, postanowi*0 pcdadź prośbę 
przeoiwko praw u zbożowemu- Siedm głów nych 
punktów przyjęto jednogłośnie , a na dwa punk ta  
jedna ty lko  fiyła negatywa.

Liczba mieszkańców fabrycznego m iasta N o -  
tin g a m  od roku powiększyła się do 10,000.

D. 12 odprawiło się zgromadzenie, k tóre  się 
nazywało A nti-katolickiem  i uchwaliło podadź proś­
bę przeciw ko żądaniem katolików, a składało się po 
większey części z metodystów.

Z  Ja m a ik i gazeta tam teysza donosi o in s ta l -



lacy i  biskupa tamecznego; z w ie lką  uroczystością  P r u s c y .
odprawioney. B er l in  d. kw ietn ia

u r w o r t y ą s i ę  ,uz nowa kompania h a n d lu le -  (z G a ze ty  W arszaw sk ie? .)
wane i-gu.  ̂ ^  jar?Barj[ bydła, odprawiony d. 9 i l o m s r -

. y,a l J" —  oa w  W r o c ła w iu , sprowadzono 4 000 koni, m iędzy
W * » v .  ^  arszaw sk iey .)  którem i było 4 bo ogierów, oraz ,5  w ołów  zagram-

■ • robuts r '  h ' 8 t  w Coventrf  s% bardzo za- oznych  a g5 krajowych, 61 krów i 769 w ieprzów .
■ klorzy  przy warsztatach z ma- Ikonie płauono od 2 do g5 talarów, wdłv zagram-  

S e r l “  na tydzień 3 lab 4 funt. czne od 27 do 5o talarów, a krajowe od i 4 do
dawuvoh L ! 0  zf‘ po1̂ 5 Praco)9cy z .a s  P « y  47 talarów, krowy od 12 do 18 talarów, pare w ie -  

szvll ' y cza y uy ch warsztatach dostają ty lk o  przy od 11 do i 4 talarów,
i e s t  zar ł f  2̂0 **' po1  ̂ nf? tak  W,eiki W  ciągu maroa przybyło do G dańska  7 o -

c eii przez polepszenie machin. krętów , to jest: 1 z portów praskich, 4 z  angie l-
------------ -—  skieh i 2 z niderlandzkich. Jeden z tych  okrętów

(z K u r y e r a  W a rszaw sk iego .)  p rzyw ióz ł  dachuwkę , a inne b y ły  bez to w a ró w ,
eo dn i°iWU Uoicllło 0 wyjezdzie Iiró la  A ngie lsk ie-  W y p ły n ę ło  zaś także 7 oKrętów, w szystk ie  z d r z e -

r andyt albo na ląd stały . ffera do portów angielskich. D o  E lb lą g a  w  ty m
ny ] n ieszczęś liw ych  hannoweranów zniszczo- m ieyscu żaden okręt z morza ani przybył, ani w y ­
li^m d n t e tZ powodźj jeszcze zbierają składki w  płynął. Zam ówienie znacznpy ilości .drzew a do

1 Anglii,  daw niey  i teraz św ieżo, nadaje rucb tem u
dał ,2  A fryce)  nakomec w y -  handlowi w Gdańsku. Do P i ł a w y  zaw iną ł w  m ar-
kiaiu srhrnnJpni , paias. ’ szu kających w  jego ou 1 okręt, a 4 ztamtąd w yp ły n ę ły ,  jako t o :  1 z

o w a , i k o a -  * .  A ktor K ean  7a-„v4u „ri. -  11 . . ^  tow arow . D o  M e m la  przybyło 22 okrętow ,
dym bu rgu  lecz  i tam wielu s f / o i  • ^ | W Z których  >edcn bJ ł  * korzeniami, a inne bez. to ­
go niegrzecznie przvvm ^ y n !!I 0,SWladczyło’ z« w a r ó w 5 w ypłynęło  zaś z tam tąd  12 okrętów , to  
sów ey sprawv. powodu jego roman- je s t :  8 z d r z e w e m , 2 z nasieniami i 2 ze lnem .

Mnórtwn" w v h i . r .  ■ i , , „t W edług wszelkiego podobieństwa do praw dy, spo-
m arket  dla wirDp“; ■ c ,e kaw ych do N e w -  d z ie w a ć s ię  można znacznego vr tym  roku handlu
mieszkania W  « gonit w konnych, w szystkie  w  B raąnsburgu  i M e m lu , gdyż coraz w iększy  jest
m iasti  m ’ j  naJ'‘Ł,e 1 Sovvlcie opłacone, całe odbyt na len, przędzę i drzewo,  
miasto ,uz zdaje się być zamienione w staynią, w i-

a P° ulicach żakietów, roa .ztalerzy i t. d., ogólna Tsumma „ „ 1 1  J  ------ ? --------- PJ 1 Ł. u., Vfcu.iia T  U  R  C Y A .

W i l f n m P *  ł  , T , z n w l a \-  , • •  ° d  g ra n ic  tureckich d n ia  z kw ie tn ia .
leżenie dn k o  U  y  , y ł  obw in ,ony  0 (* G a ze ty  W a rsza w sk ie? ) .
dów uwolniony0*3 V ’ d k  braku do” ° -  * Seres  pod d. 11 marca donoszą , iż
gdy ukradł k n ’ ’ pany • Z zorstał na uczy nkui O m er F n o n e ,  basza J a n in y ,  którego postępowa-  
przyznał sie nat^3  ̂WarlfUi?Cet °  u ^“n*ovr s z t e r l : nie było dotąd obojętnem , objął nareszcie n o w e  
z an'y na sn ih i!  ■ d  kradzieży 1 został ska- swoje baszowstwo Saloniki, dokąd m iał w ey ść  z
S'ł o wolnośó m'C?'- przecz>’vtaniu w yroku pro- 8 ;ooo woyska; wszakże niemasz jeszcze o tern zu-  
należał j mówienia, 1 zeznał, ze rzeczyw iście  pełney  pewności.
u d o w o ^  °Wego zabóystwa, chociaż nie było to Jeśli O m er F rione  rzeczyw iście  z tak zna-

a «»^rat5^,srwS».
moja zona 1 niewinne dziatki “pogrążone w nędzy c"raz.w iększych  ucisków, a now e nadzw y-
juz głodem dręczone były; ukradłem teg"  U rna l?  y *T *ądanie ^ ° - t y ' aby H ^ P «darov,ie  dali mi- 
dU kupienia żyw ności dla zglodniałey rodziny za , “ 500 000 Plastro>v «  przyszłą  kampanią, w pra-  
słuzyłem  na taką karę. y  y> w ,a  bojarow w  niemały kłopot. W  iiukarescie

Pewny cudzoziemiec, podróżujący w  A n * M  z 8rom adzeni na radę bojarowie ,uż mieli zezw olić  
gdy niedawno zajechał na popas do nienoczesret’ U n  BOWy Podatek’ Gd/  jeden z nieb, nazw i-
Oberzy, zm artw ił  się, sądząc, że niedozna w y a o d /  ,k le m M ich a itza  Bhilipesho  przypomniał strw ożo-  
dostrzegł to oberżysta, upew nił cudzoziemca iż ^ ym .kolleBom swoim , »  jako oycow ie  lu d u ,  po- 
będzie zadowolony z śniadania , które sie składa- T ™ 1 naJPiei;wey  *aspokoio długi krajowe. B a ­
ło  z pekenfleyszu w ieprzowego uprawianego w  Ir- Pow odo«’any  le,an samelmj UMuciami, po-
landyi, masła sprowadzonego z H o la n d y i , chleba f f f ?  " niosek > przyłączył,  s,ę polem  i
pieczonego z mąk, sprowadzoney z Am eryki, ber- S a  ' " 7  ULrZym5C I ” 6 praWf  ludu
baty prawdxiwey chińskiey cukru z II de F rance  U a c y \  W yznaczono kommissyą do roztrząśm enia  
r y tu  świeżo sprowadzonego aż z B e n e a h i  rumu przeszłoroczny ch doohodow 1 w yd atk ów , z czego, 
Z wysp Atlańskich n n !  1 jsengaiu ,  rumu )ak mniemają, vyykaze się w ie le  zdrożności.
tytuniem  sułtań k ’ P° Caem podał kyk<* nałożoną D n °la  a _  °™ oscu

„lepsza opinia o nRC° / a ut0 Z.apyt.a £ p^ rÓ* Gazeta smyrneńska, D o s tr z e s a c z  W sch odn i
W 1 \ i mf , t e C,7 ‘y ,,rado* ra n f o b m y  Sla ‘ P° '  nartępńjąoy list z  N a p o l i  d i  R o m a n ia  pod

Minister Canning  znow u 1 ,7 !  i  , d> 2‘* lllte8 o: » Z w ielką radością otrzym ali grecy  
gra coraz bardziey d0kUcZ3 0 ovva >̂ poda- ostatnią ralę pożyczki w  ilości 3 millionów p iastrów .

 --------------  ' Pieniądze te nienałeżą do pożyczki, o którą ukła-
H  1 s z p a  n 1 a . da si? deputacya grecka, a która podobnież ma

M a d r y t  d. 5o m arca.  przyyść do skutku. Przyjaciele greków w  Arne-
(z Korrespondenta  W a rsza w sk ieg o )  *7 °® przySyłaj^ im takze znaczne sum m y vr po-

Dd d. 1 czerwca, żaden okręt z Tn,jJ’ ,  1 darunku; dali oraz galiotę 2 4 rodzikł0wą, na któ- 
dmch przybywający, nie będzie do nortu k .a  r,ey ,fS"i macaiiia Parowa, , która może bydź bar-

lego wpuszczonym , jeżeli wprzód W M ahn  ̂^X~ df °  n,e, ‘)L.z Plecan4 dla okrętów w ojennych turec* 
Odbędzie kwarantanny. a *  M ahoń  m c-  kich; służy bowiem do kierowania statkami palue-

P ew ien  mieszkaniec z B ilbao ,  został c t  nU )a.k,lr,koIwiek b4dź wietrze. Taka pomoc
t y  na zapłacenie 200 duoados kary za to ż 7  PoW^ ksz^k  / n a c z n i e  odwagę greków. “ Z aw ie-  
!**t hieroglifami. P ie n ią d z  te zosU ły  n r l L n / ' 53* da ley /;taź g ^ t a  długą k ry tyk ę  dzieła Pana

e na umundurowanie ochotników królewskirt,*0'  ?Up f  P°d nap isem: H is to rya  odrodzen ia  Gre-
, Sławnem u lekarzowi Castillo  n iv te m , ,  , CKlI  . ^ r*ytocjty m y  * niey następujący wyjątek:

, ° leczenia Króla, pozwolił Monarcha mDwa ó  er3Z ® autor pisze na stronicy 4 3 o, iż lud grecki
ekeye publiozne, lecz ten w y m ó w ił  s ie 'od  r * 6" 7 ^°'S y  ° g 1'°mnemi podatkami. K tóż  nie

jęcia tey  łaski ieżeli z n iey  nie beda ,n 1 Pr z Y~ ^.łe> 1B ze w szystk ich  krajów naym nieysze podat- 
« « <  i n d  ieeo koledńy. “^ ł l n ^ U  korny- k> ? t  w  p a k s t . i e  toro.k .om ? Gdyby g r e e t  byli

_________  ucisnieni podatkami, czyliżby pozostali w  T u rcy i
k iedy ich j m ę d z i e  % radością przyymowaoo? Czy-

) ' (  “



li* m ajątkiem  swoim potrafiliby ogarnąć cały han. 
ce l  lewantski? Czyliżby wszędzie  u nich postrze­
gano bogactwo? Nakoniec, czy liżby  widziapo, aby  
w 3,spy na archypelagu , które od 4 lat nie pro­
w adzą handlu z T urcyą, mogły sobie utw orzyć p0- 
tęgę morską, która śmie m ierzyć się z potęgą W .  
Sułtana? W ierni G recy  i Ottom anie czują ciężar 
podatków odtąd, jak w ybychnęło  powstanie, k tó ­
re  rządow i tak jogromne zrządza w yd atk i- lt 

-  D n ia  5 . _
W ed łu g  doniesień z L ew antu , kilka małych  

oddziałów greckich  -Wypłynęło z  w ysp , zwłaszcza  
z  Idryi, i udało się w  różne strony, a to z powo­
du wiadomości o rozm aitych obrotach flo ty  tu ­
r e c k ie j  i egiptskiey, które zw róciły  na siebie u- 
w agę adm ira lic j i  greckiey. Naylicznieysza eska­
dra grecka udała się ku M i t y l e n e , gdy i  przednia 
s iraż  f lo ty  tureckiey w ypłynęła  z Dardancllów i 
przybyła do brzegów A zy i.  O kręty  greckie, po­
zostałe  dla uważania jey w ciaśninie morskiey, u- 
d erzy ły  na nią, i zabrały turkom kilka okrętów.  
"Wspomnioną przednią straż w zm ocniły  okręty tu-;  
reckie, przybyłe  z G allipo li , i kapitan Bey objął 
naczelne dow ództw o całego tego oddziału f lo ty  
tureokiey, który s ię  tym ozasowie tr.a udać do Chios. 
W ą t p i ą  jesoze ta rcy  o wspólnem działaniu floty  
egiptskiey. N o w e  Warunki, które basza Egiptu  
podał, by ły  takie, ze ich nie można przyjąć. N ie  
ty lk o  powtórnie żąda różnych nadań, na co Por­
ta zezw olić  nie może, i obstaje przy odrzuconym  
już daw niey  planie względem  pieniędzy, lecz na­
w e t  domaga się, aby synow i jego, lb rah im ow i,  po­
w ierzono  nieograniczone dow ództw o wszystkich  
okrętów  tureckich na archipelagu , i aby kapitan  
basza nie dowodził flotą. Żądania te były  przed­
m iotem  długich narad D yw anu , i. nie zostały przy­
jęte. Chciano potem znowu układać się z M ehe-  
m ed em  A ly m  , aby go skłonić do odstąpienia od 
p o w y ższy ch  żądań. Dopóki układ w  tey  mierze  
n ie  nastąpi, póty niemożna m yśleć o działaniu / -  
bra h im a  baszy w  następującej kampanii, a tera­
ź n ie j s z a  nieczynność jego daje się ła tw o  objaśnić. 
N ie  powrócił atoli do Alexandryi, lecz posłał tam  
część  floty swojey. Sam znayduje się jeszcze na 
w yśp ię  R h odu s , i woyska swego stojącego na brze­
gu  A zy i,  dotychczas nie przewiózł do Kandyh  
W y s ła ł  ty lko  oddział okrętów, pozostałych w Su- 
d a , na odsiecz twierdzy' P atras .  L ecz  oddział ten, 
ścigany przez eskadrę grecką, miał się wrócić; za­
pew n e  wszelki obrót dla ocalenia tey  tw ierdzy,  
będzie bezkutecznyrm Rzeczona twierdza jeszcze  
w praw dzie  nie kapitulowała , a zatem Wszystkie  
dawnieysze wiadomości o jey poddaniu się, były za- 
wczesne;^ wszelako Ju ssu f  basza musiał rozpocząć  
układy w  tey  mierze, które dotąd nie wzięty koń­
ca. Słychać, iż grecy  chcą, aby turcy  poszli w  
n iew o lę  wojenną, a Ju ssu f  basza pragnie w o ln e ­
go w yyśc ia  do A zy i  mnieyszey: bo inaczry u tra­
ci łby  życie . Kilka okrętów wojennych greckich  
pokazało się niedaleko A le x a n d ry i  i przy brzegach  
E giptu , co tam w ielką  trw ogę sprawiło.

L is ty  z P r e w e z y  pod d. 20 marca dohoszą, 
i ż  seraskier R e s z y d  basza jest już W A r ta  i m y­
śli posunąć się ku M issolungi.  T w ierdza  P a tra s  
została opatrzoną w żywność, i potwierdza sięiwia-  
dorność o przybyciu ckrętow egiptskiob z w oyskiem  
i  potrzebami wojennemi do Coron  i M odon,  na co 
grecy  nie wiele zważają.

. N i d e r l a n d y .
BruXeUit dnia  1 r k ietnia.

(z K o r r i s p o \ d e n i a  f t  arszawskiego.)
Król postano wił ,powiększyć woysko swoje  

w  Indyach w schodni; h; dowódca tw ierdzy  Mons, 
dostał rozkaz ażeby zaciągnął już ludzi w ieku od 
la t  18 do 55 . Każdy ochotnik dostaje 2 dukaty na 
rękę: w- lb r d e r w y k  wsiądą na okręty.

Przyjechał tu Talm a  1 w ystąpił  w roli Ańco- 
m e d t s a  Przyjęto go z zapałem.

S z  w  E C Y A.
Sztokolrn dnia  8 kwietn ia .
(z G a z e ty  f f a r s z a w s k ię y )

Donoszą z Chry s ty ani i ,  sto licy  N o r w e g i i ,  iż 
^am pow iększy ł Się handel drzewem , W  roku ze­
sz łym  w yw ieziono znaczną ilość drzewa i korzy­
stn ie  przedano. Jest nadzieja, iż toż samo będzie  
1 tego lata, a n aw et spodziewają się większego po- 
kupu do Szkocyi i po części do Irłandyi.

W  1 A D O M o ś c i  R o z m a i t e .
Dnia 16 marca r. b. sprawił dla T a m o w a  (w  

Galioyi) naypreyjem nieyszy wieczór, maleńki J ó ze f  
A rogu lsk i ,  danym na fortepianie koncertem kom ­
p o z y c j i  Pana H u m m e l  Ośmioletni ten ch łop czy ­
ca p tzew yzsza  najpochlebniej*** „ adaieje , jakie 
kiedy zaród nadzw yczajn ego  talentu w piervvla 
stk o w y m  odkryć zdołał wieku. P rzyzw oita  szyb  
kość w czytaniu i exekv. owaniu dzieł, pierwszych  
na fortepianie mistrzów', pewność w naytrudnsey-  
ssyni podziale taktu , przytom ność w trałnćm  o d ­
d a n iu ,  n ieom ylną jest rękoym ią , iż ten  ni/le.ńki 
w irtuoz  przyniesie  zaszczyt dla T a r n o w a ,  jaki 
mieyaca urodzenia swego.

W  roku 1816 , gdy oboe w o jsk a  w kroczy ły  
w M azow sze ,  pewnemu włościanino wi zabrano ku­
nia, którego on troskliw ie hodował, i tak się do m e­
go przyzw ycza ił ,  że postradawszy ulubione z w ie ­
rze, postradał oraz wesołość, sen, apetyt 1 zacho­
rował z rozpaczy. O dzyskaw szy  zdrowie, lecz za­
wsze sm utny, udawał się do władz błagając ze łz - 
mi o podanie sposobów, aby inógł odzyskać swego  
konika, lecz któż mógł w iedzieć  gdzie się ten k. - 
nik obraca wc/.asie w oyny ? Jeden z urzędników  
Ulitowawszy się nad rozpaczą młodego rolnika, o- 
fiarował mu swego koniś wariującego 8 razy ty le  
ile u tra co n y ,  lecz t o g o  ni; pocieszyło , m eprzyjął  
aaru:.żaden, choćby najdroższy rumak, n i -m ó j ł  z a­
stąpić jego wy chowańca. Gdy już utracił nadzieje 
wynalezieniu sw ey <.,k drog.ey straty, postanowił  
w alczyc  . pol-dz ; zaciągnął s ę do tw o r .a o ,  y s.e '  
Lega nadwislanskiey , 1 w krótce * tąż w y ,„as*e 
ro'wal do H iszp a n ii  zasze jednak sm utny, i zaw-sze 
marząoy o sw_, m koniku. W e  5 1 .ta, gdy stał kw a­
terą w jedney z wiosek hiszpańskich, sw ą potul-  
nością i grzecznością ujął swego gospodarza , ■ tak 
dalece, iż. pomimo zawziętości hiszpanów przeciw  
obcym żołnierzom, naszego mazura Częstował h o j ­
nie ów hiszpar,, c ieszył go i gdy oddział w ychodził  
Ylfinne m i e j s c e ,  chciał sw ćgo gościa udarować  
jakim upominkiem. „ Móy syn (rzecze), nie- 
dawnoni od francuza nabył konia, może mi go zabio­
rą, przeto wolę, aby się dostał w dobre ręce, i je­
śli ci jest potrzebnym , Weź go jako pamiątkę od 
dobrego przyjaciela,' dziś móy syn przybędzie,, Na  
te s łow a mazur uczuł nadzw yczayne bicie serca,  
niemógł odgadnąć przyczyny, lecz przćv\ idział, że 
przeczucie zwiastuje mu coś osobliwszego. P r z y ­
bywa młody H iszp a n  na koniu  , a mazur poznaie, 
że to jest ów jego ulubiony wychowaniem  Kto* 
jest przyiacielem dobrych zw ierząt, wyobrazi so­
bie radość mazura lakiey doznał w te y  c h w i l i ! w  
r. 1812 wrócił on na sw ym  koniku do o y czy stey
z a g r o d y .

„ V\ czasie Konsulatu N apo leo n a , zaprosił małżon­
kę jego na obiad niezmiernie bogaty liwerant armii. 
Gdy ta oświadczyła to m ężowi sw em u , on jey od­
powiedział: ,,Nie mam nic przeciw temu, bywasz
na obiadach u bankierów , którzy handlują pienię­
dzmi, lecz nie rad widzę, kiedy odwiedzasz l iw e -  
rantów, którzy kradną pieniądze.,,

W  K a n a d z ie  niedawno utworzonym  został no­
w y  Klub zw any Poranny, Członkowie tego tow a­
rzystwa są obowiązani w staw ać  o naznaczonej  go­
dzinie, a jeśli k tóry  wstanie  poźruey a nieusprawie-  
dliwi tego opóźnienia, skazany zostaje na karę pie­
niężną. Ranne w stawanie ma bydź istotnie potrze-  
bne.n do zachowania szerstw ości zdrowia i dłuż­
szego życia .

Pozwolono drukować Z  po lecen ia  J f J  W ojen n ego  L itew sk iego  G ubernatora  
A u di z e r  Sucharski R z e c z y w is ty  Radca Stanu i K aw aler .

w  Drukarni Redakcyi.



D O D A T E K  D O  GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 48.
W ilno dnia 24 kwietnia v. i. i 8 s a  Roku.

N o w e  x i ^ z k i .  ,/
i .  W  xiegarni Józefa Zawadzkiego. Po­

dróż młodego Anacharsysa do G recji Około po­
łowy czwartego wieku przed erą chrześcijań­
ską przez Jana Jakóba Bartheieiny,, podług 
czwartego wydania paryzkiego przez autora 
ostatecznie prze jrzanego  i pomnożonego, prze­
łożył z francuzkiego Łukasz Gołębiowski czło­
nek czynny T o w arzy s tw a  Królewsko - W ar­
szawskiego Przyiacioł Nauk. T o  mow siedm 
in 8yo rnajori z Atlasem in 4 lo karty topografi­
czne różnych okolic Grecyi obeymującym. 
W ilno nakładem i drukiem Józefa Zawadzkie- 
8° i 8 i g r i 8 a5. Cena na m iejscu rub. &r. 7 
kop. 5o, z przesłaniem pocztą rub,. ar. 8 kop. 
65 . K-toby zaś sobie życzył mieć Atlas kom­
pletny w  Paryżu sztychowany i kolorowany, 
może go osobno nabyć wraz z objaśnieniem w  
języku polskim ułożonem za cenę rub. sr. trzy.

JP . Bartholomeo Bosko, nia honor uw iado­
mić, Prześw ietna Publiczność, iż w następną n ie- 
dzifclę-1. j. d. 26 kwietnia r. b . , o godzinie •pół do 
ósiney wieczorem będzie miał honor dadź  przedo­
statnią reprezentacyą sztuk swoich w d o m u W W , 
M ullerów  przy  ulicy Niemieckiey w  sali redu to -  
'vey. Szczegóły ogłoszone będą przez afisze. Sala 
urządzona w guście amfiteatru tak , że P u ­
bliczność naywygodniey wszystko widzieć bę­
dzie mogła. Cena rnieysc: krzesło num erowane 
r u b. 1.. Drugie rnieysce kop. 5 o, trzecie miey- 
sce kopiejek 5 o. Biletów dostać można w j ta ż -  
dym dniu od godziny g do 12 zraua , i od go­
dziny 2 do 4 po obiedzie u JP an a  Bosko miesz­
k a j ą c e g o  w  dom u J W .  Prezydenta  Sądu Gł. i 
K aw ale ra  Żaby przy ulicy Ustrobramskiey na 
dole od ulicy po lewey rece.

1. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się, iż na uzyskanie liczącey się na nie- 
świżskich żydach Matysie i Bencianie Ginzbur- 
gach po części prowiantskiey należności do 
10,000 rub. assygn., przeznaczono na przedaż 
z publicznego targu dwa ich dem y, jeden m u­
rowany, a drugi' drewrćany z. iedną murowaną 
ścianą, położone w  miasteczku Nieświżu , oce­
nione 4 ,3 oo rnh. assygn., z których wyliczono  
rocznego dochodu 25orub.ass.;  a zatem życzą- 

- cy kupić takowe domy zechcą przybyć do te ­
go Rządu dla targów na terrpiny, od pierwsze-  

v wy J< ukowania o g ł o s z e n i a ,  które poźniey w  
St Peters urskich albo Moskiewskich Gazetach 
nastąpi, tszy za miesiąc, agi we dwa ,  a 5ci i 
ostateczny we trzy miesiące. Dnia 11 kwietnia  
i 8 a5 r. Sowietnik Demian Czerniajew.

1. Sąd Ziemski Brasławski, remissą Sądu 
Głównego Lit. VVil. 2go Departamentu “na 
»prawę konkursową funduszu zeszłego T eodo­
ra Waltera Radzcy Dworu przeznaczony , de­

k r e te m  dnia 6 czerwca 1824 r. ogłoszonym; 
Czyniąc satysfakcją kredytoróm tegoż Waltera  
między innymi, dla dzieci je§° domierzył w y-  
dział na summach gotowych: z którego to ro- 

-dzeństwa gdy się znuyduią nieletni, ażeby /a -  
tóm pełne lata mający, takowych summ nie-  
ściągali i nikomu onych niezawodzilj dp czasu

prawami wskazanego, pod nieważnością w szy ­
stkich działań w tym przedmiocie zpełnić się 
m ogących , Opieka Szlachecka pttu W il. ni-  
nieyszem zawiadamia. Roku 182 5 ,kwietnia 22 
dnia. W  zastępstwie Marszałka, Prezydent  
-Ziemski i Kawaler

(podpisano) Michał Sawicki.
Za zgodność: Sekretarz Szlachecki P. W .  

Zygmunt Siemaszko:

1. Podaie się do powszechney wiadomości 
iż w  skutek Ukazu Rządzącego Senatu w dniu, 
27 februaryi teraznieyszego 1825 roku wyszłe- 
go, odbywać się będą w Izbie Skarbowey L i ­
tewsko - Grodzieńskiey na oddanie w  arędę od­
kupu piteynego w mieście powiatowym Pruża-  
nie targi w terminach: pierwszym i 5 , drugim 
29 julii, a trzecim i ostatecznym 10 augusta te ­
raznieyszego 1825 roku. Ktoby więc życzył 
utrzymywać wyż wzmieniony odkup miasta 
Pruźany, zechce się iawić do Izby Skarbowey 
Grodzieńskiey na oznaczone termina do targów  
7. odpowiednią prawną kaucyą. Roku 1825 
mca apryla 21 dnia.

Radzca W incenty Styczyński.
Kollegialny Regestrator L. Malczewski.

1. Z ogłoszonych przez Rząd C e s a r s k ie g o  
Uniwersytetu Wileńskiego na licytacyą folwar­
ków, pozostają ieszcze do wypuszczenia w  
dzierżawę folwarki, Gieranońy, Mieźany i K o -  
ziany, na licytacyą których naznaczaią się no­
wa termina w dniach 27, 28 i 29 teraznieyszego 
kwietnia. Roku 1826 dnia 22 kwietnia.

Sekretarz Fe lix  Mierzeiewski:

Przybyły tu  z W arszaw y operator 
nacisków JPari H erszfelt, któren za po­
zwoleniem JEGO CESARZE W 1CZO W -  
SK IEY  W Y SO K O ŚCI, ofiarował swoją 
pracę bezpłatnie dla żołnierzy,wyrzynaniem 
nacisków i różnego rodzaju narośli na no­
gach , donosi Szanowney Publiczności, że 
on może służyć Jey swą umiejętnością w 
następnych sposobach:

1) W szelkie naciski i nagniotki w y - 
rzyna bez bolu i bez utraty  krw i; tak, że 
więcey już niewyrosną.

2) Operuje wrośnięte paznogeie. bez ża­
dnego bolu t a k , że znowu swóy właści­
w y rost dostają. ..

Życzący mieć pomoc jego, mogą adre­
sować się do n iego , któren mieszka na’ 
Szklanpey Ulicy w domie Gierszona Lu- 
ry  pod N. 226.

j .  Excerpt oświadczenia 1  protokułu Są^ 
dowego Ziemskiego Brasł. w  dacie poniźey w y-  
rażoney zapisanego, pód pieczęcią urzędową  
Ziemską Brasławską w  roku 1825 febr. 16 d, 
jest wydań.

Roku 1822 miesiąca auguBta 23 dnia, na 
Sądach Ziemskich Ptu Brasł. s t a w a j ą c  osobiście 
W . JPan Jan Papłoński Adwokat B rasł., o-,



świadczenie poniiey  Wyrażające się, kn wpi­
saniu do protokułu Sądowego, podał, w  tych 
słowach: Oświadczenie imieniem W . Izabelli 
K w intow ey Pisarz. Ziem. Ptu Brash czyni się 
w  tern toku wydarzenia, iż zeszła Anna z K w ia ­
tów Zmiejowska Łowczyna W ileńska, siostra 
źałł. rodzona, wchodząc w  szlnbne związki za 
zeszłego Mikołaja Zmiejowskiego Łowczego  
W ileń . znaczną summę posagową z wyprawą 
w  dóm jego wniosła, któren prawdziwym przy­
wiązaniem powodowany, przeż dokument re- 
zygnacyyny W roku 1796 gbra 26 dnia posta­
nowiony, i w  metrykach W  W . X. Litt. przy­
znaniem stwierdzony, ziemne majątki Boratin 
i  Fedorynki, ze wszystkiemi attynencyami wGu-  
ber. W ołyń , położone, tudzież wszelki zbiór 
ruchomy, do właśnictwa żony przeniósł, jakoż 
po zeyściu męża zeszła Anna z K w iatów  Zmie­
jowska, prawnie wyż rzeczony fundusz zapo- 
sydowała, i oay  jako bezpieczna aktorka dzier­
ż a k ,  w  koley za całym funduszem ruchomym, 
znaczny walor stanowiącym, na rezydencyą w  
dóm zeszłego Szczyta Kasztelana Brzeskie. K a­
walera różnych orderów przeniosła się, i tam 
bez ostateczney woli testamentowey żyć za­
przestała, a tym porządkiem jako bezpotomna, 
całe swoje mienie prawnie posydowane, na źałł. 
iako siostrę rodzoną, stosownie prawu artyku­
łu  17 z Rozdziału 5 przeniosła, do którey suk- 
cessyi w  roku 1812 obżał. Justyn i Bernard 
Zmiejowscy, nayprzód przepytawszy się, cały 
fundusz ruchomy, znaczny walor stanowiący, 
z rąk zeszłego Kasztelana Sczy ta przyjęli, fun­
dusz zaś ziemny, zeszły Michał Kukleński, za 
niejakąś tranzakcyą, jakoby w roku 1810 przez 
zeszłą Zmiejowskę wydaną, żadnym przyzna­
niem utwierdzoną, nieprawnie zaposydował, a 
tą koleją cały fundusz siostry źałł przez obce 
ręce przechodząc, podstępnie z właśnictwa na- 
turalney sukcessorki wydarty został, wśród któ­
rey operacyi, zaocznie nad obcym funduszem  

\ dopełnianey , żał. odlegle w  powiecie Brash w  
Guber. Wileń., rezydując, ani o zgonie siostry 
rodzoney zeszłey Zmiejowskiey, ani też o o-  
brótach zaocznych nad jey funduszem domierza­
nych, nie wiedziała, albowiem nieprawni przy- 
właszczyciele obławem niesłusznym zajęci, o 
zgonie zeszłey Zmiejowskiey wedle prawnego 
zwyczaju zaawizować nie chcieli, poczóm gdy 
o nieprawny zabór majątków ziemnych Boro- 
tina i Fedorinki przez sukcessorów zeszłego  
Michała Kukleńskiego , zaposydowanych , spór 
z obżał. Zmijowskiemi w ytoczył się, w ó w ­
czas obżał. Zmijowscy, chcąc siebie w  docho­
dzeniu um ocnić, pierwszykroć w  roku i 8 i 4 
w  powiat Brasławski p rzyb yw szy , o zgonie 
Anny z K w intow  Zmiejowskiey siostry źałcey  
donieśli, w  koley wystawując szczupły spadek 
sukcessyi, ze złożonego Dokumentu przeświad- 
czali, źe obźałni Dulembowie rodzeni siestrza- 
ni źa łcey , cały spadek na osobę obźałowa-  
nych Zmijowskich przenieśli, a tym powodem  
ia łca  różnemi okolicznościami nieszczęścia 
dotknięta , nie będąc dla podeszłego wieku w  
stanie, w  odległey G uber ., procederu prowa­
dzenia , podobnież przez dokument zrzeczny  
W roku 1814 , lutego 2 dnia w yd an y , et eor. 
przed aktami Ziem. Ptu Brasław. przyznany, 
stopień sukcessyi z g łow y zeszłey Zmiejow­
skiey spływaiącey , na osoby obżałnych Zm i­
jowskich przeniosła , nawzajem obźałni Zm i­
jowscy za odstępną pewną illość summy w y ­

płacie obowiązali się, i lubo ten skutek zyścić  
Dokumentem oddzielnym zapew nili ,  jednakże 
dotychczas satysfakcyi nie czyniąc, do złożenia  
podstępnego procederu z obźałnemi K ukleń-  
skiemi powodem stali się, o zawodzie którego 
zaocznego procedowania, które wedle K onsty-  
tucyi 1726 żadney straty dla źałcey nie u-  
tw arzać , i do którego processu nigdy żał. 
oczewistp podanym pozwem wcieloną nie by­
ła, na czem nąysolennieyszy jurament ofiaru­
ję , lubo dekretem oczewistym Ziem. Ptu  
Zytomir. w roku i 8 i 5 8bra 3o dnia ogłoszo-  
nym, tranzakeya pod rokiem 1810 przez z e ­
szłego Michała Kuklińskiego na majątki Bora­
tin, i hedorinek, od zeszłey Zmijowskiey jako­
by zdobyta, jako meprzyznana , i formy pra­
wa nie nosząca, oraz w  terminie aktami nie 
zasilona, zgodnie 2 prawem Art. l  i 3 z R oz­
działu 7, podniesieniu uległo, i lubo aktorstwo  
wyż rzeczonych dóbr do właśnictwa prawnych  
sukcessorów powrócono , wszakże drogą appe- 
lacyi Sąd Główny Guber. W ołyń . Departamen­
tu Cyw ilnego, dekretem oczewistym w roku 
1817 marca 21 dnia nastałym , naymnieyszey  
definicyi, względnie skutków dekretu oczewi-  
stego Ziem. Ptu Zytomir. nie czyniąc, dwa do­
kumentu zrzeczne, pierwszy przez siestrzaif&w 
Dulembow, drngi przez żałującą na osoby Zmi­
jowskich wydane, podniosł i skasował, a tym  
powodem rescysią dopełniwsfy, prawnych suk­
cessorów do pierwszego stopnia z w r ó c ił ; po 
takim ustanowieniu sprawy obźałni Zmijow­
scy, dobrowolnie wszelkie papiery wespół z o r y .  
ginalncmi dokumentami zrzecznem i, i do rąk 
załcych zwrócić postanowili, jakowe papiery 
przez różne ręce przechodząc, zaledwo dopie­
ro do źałcych oddane zostały, z k t ó r y c h  o w ie­
dzionym procederze, i o skutkach jego pier­
wszykroć wiadomość powzięła, a gdy Sąd Głów.  
W oł. przez dekret pow yżej wymieniony, przyi-  
ście obżał. Zmijowskich w poszukiwaniu sukces­
syi po zeszłey  Zmijowskiey , dla tego za n ie­
ważne poczyta ł,  źe dokument zrzeczny od 
źałcey wydany nie był poszlinowany , a za-  
tćm żał. jako prawdziwa sukcessorka, natural­
nego właśnictwa prawem wskazanego nie po­
stradała, a tym  porządkiem cały proceder za­
ocznie wiedziony, wedle zamiaru Konstytucyi  
1726 roku dla żał. fiaymnieyszego preju- 
ditium nie odkrywa, a gdy pierwszykroć o do­
pełnionych obrótach jaaŁJiawiadomiona, prze­
to obżałnym Kuklińskim nie prawym posseso- 
rom Boratina i Fedorynek zapowiada , źe ich 
czynność zaoczna, formy prawa nie nosząca, 
i  na stratę sukcessorki udziałana, pod żadnym 
pozorem ustalać na dziedzictwie nie może, a 
jako nullo jure dóbr Boratina i Fedorynek w Gu-  
bernii Wołyńskiey położonych, są possesorami, 
obok czego, że z obźf*łowanymi Knkleńskiemi, 
o majątki ziemne , a zobźałnym i Zmijowskie- 
mi o zabraną ruchomość po zeszłey Zmijow- 
skiey pozostałą, czynić b ę d z i e  prawem zapo­
wiada, i na ten przedmiot nifiieysze Oświad­
czenie dla wiadomości wszystkich stron przeZ 
Kuryera Lit. awizuje, w  Protokule podpis ta­
ki. W  imieniu Aktorki podpisuję Plenipotent  
Jan Papłoński Adwokat Brasławski.

C orrectum  Stanisław Bakimowicz Ziem. 
Brasław . Regent.

W olno drukować, świadczę. Anzgary Ma­
słowski Ziem. Brasław. Prezydent.



! A LEX A ND ER P IE R W S Z Y  IM PERA - 8 cz. rfj. 8o- sukcessorkę W incentego Billewi- 
T O R  SAMO W Ł  ADC A W SZECH  ROSSYI cza Pisarza, Barbarę Bdlewiczownę, jey. Opie- 
K R O L  PO LSK I etr etc- etc. kunow Górskiego Sędziego 1 Piłsudzkiego Re

Urodzony Józef Billevvicz Marszałek b. genta oraz Białłozorow fundusz utrzymujących 
u  - i -  ‘inrł T axa- 1811 roku apryla a 3 rub. sr. o i ° 9) Jerzego

Ignacego i Jana Billewiczow udeterminowauy, 4ao, I  loryana ivup i i s  r. t,:moW’icza
w° mielcie Rosieniach exystujący, W W . W in -  dzież obżałłnyc* i jd o w  L u p e ra  Nochimomcza 
centego Jatowtta Sędziego b. Granicznego p ttn  Leybpszyca 1810 rub. sr. 5o i *11. PoL ‘ 
Wileńskiego, Adama Montwiłły Sędziego Gran. Nisela Joselowicza a i ni * ' 1

pttu  Rosieńskiego, Xiędza Jakuba Omulskiego rub. sr. 538. Lupera an ie owi z ̂ n.U^8j
Kanonika Inflandzkiego Plebana Eyragolskie- go 1808 spr. 123 zl • P° • S • e a
go, Tekle z Synatowiczow Prez. Grodzką pttu  kielowicza l 8 o 8 r .  )utn 20 zyta purow  fio ,  
Rosieńskiego matkę, Tomasza i Franciszka Sy- dla tychże zeszłych Ignacego i Jana R l le w i-  
now Billewiczow, L c h i m a  i Ew ę z T erebe- czow zawiniających; na rzecz załcego D eltora 
szow Rotmistrzów Rodziców; Stanisława Asse- i K redytorow  wyspecyfikowane na)ieznosc,e 
sera Syna Billewiczow, Floryana M miatta z procentami i expensami P ™ * mi ^ 7L T  
Chorążego i jego wlewkobiercę W incentego dzić, muno wyroku Remissyynego Sądu Głó- 
Ryckiego Podczaszyca, Xięcia Józefa Giedroy- wnego, mimo oraz Prze^ 0^ ące8°r®,̂ n̂ " ^ "  
cia Jenerała woyska Francuzkiego, Samuela sowego dzieła , gdy niektórzy p 
Medekszy Podkomorzego Kowieńskiego, Teo- w udzielnym porządku popierając swe s osun 
dora Medekszy i jego potomstwo,. Antoninę ki, narażają na bezpotrzebne tłumaczenie się 
Strażnikowę matkę Wincentego syna, Teklę i i wydatki, przeto ich penami ewokacyyneim 
Johannę córki Białłozorow Snkcessorow ś. p. ukarać, a także iżby nadal nieważyli się e^ ° "  
Kazimierza Białłozora S trażnika , Alexandra kować zastrzedz. Pretensye summowne za go 
Górskiego Sędziego Granicznego pttu Telszew- Deltora na dowodach pisma opaite zre 
skiego i P io tra  Piłsudzkiego Regenta Grodzgo skować, w porządku wydzielenia sc e y w i 
pttu Rosieńskiego O piekunów , Barbarę Bille- siunach i ulokowania Kredytorow Fodkomo- 
wiczównę Pisarzównę aktorkę, Wincentego rzego wezwać. Amissyą na meobiawiającycn 
Billewicza Sukcessorkę, Jerzego i samą z Ja- pretensye zapisać, wymiar ziemi w x 1S11* ® 
towtow Bielawskich Szambelanow Floryana Komornikom spełnić nakazać, gdy oraz dotąa 
Kupścia, oraz Starozakounych Leyzera Nochi- nie—uzupełniono inwentacyi oną u atwic, i o 
mowicza Leyboszyca, Nisela Joselowicza L a -  wszystko cokolwiek rodzay sprawy wymagać 
kiernika, Lupera Jankielowicza Warnupskiego, będzie udecydować. ,
Izraela Jankielowicza, oraz dalszych pretenso- Roku i 8a 5 marca a4 dnia W oźny  swiad-
row i Debitorow zeszłych s. p. Ignacego i Ja- czę iż tego pozwu Edyktalnego kopie Z 
na Billewiczów mianowicie oto: ś. p. Ignacy tentykietn zgodne z instancyi J W . Jozeta Bil-
Billewicz Podkomorzy pttu  Rosieńskiego gdy lewicza Marszałka b. p t ta  Rosieńskiego oczern­
i ć  zaprzestał, samo ieden Jan Billęwicz Je- sto VVWJPP. W incentemu Jatowtowi Sędzie- 
nerał wszelką jego pozostałość zapossydował, mu Gran. p ttu  W ileńskiego, Adamowi Mon- 
ciężar zatem długów Podkomorzego stał się twiłłowi Sędziemu Gran. pttu Rosieńskiego, 
ciężarem Jen e ra ła , jako posiadaiącego po nim Tekli z Syriatowiczow Prezydentowey matce, 
cały spadek, poczem skoro Jan Billęwicz Jene- Tomaszowi i Franciszkowi synom Billewiczom, 
rai przez śmierć dni życia ukończył, źałłcy Joachimowi i Ewie Rotmistrzom Rodzicom 
Józef Billęwicz Marszałek podług prawa na- Stanisławowi Assesorowi Billewiczom w R o ­
tory  jako brat, a ztąd niedysputowany sukces- sieniach; Floryanowi Miniattowi i W incentemu 
sor, nietykaiąc się zeszłych Ignacego P o k o rn o -  Zyckiemu w Zyckiszkach. Xięciu Józefowi Gie- 
rzego, Jana Jenerała Billewiczów funduszu, za- droyciowi Jenerałowi woysk Francuzkich, o- 
raz przez oświadczenie 1816 r. marca 3 o w raz Medekszom w Bobcinie; Jerzem u Bielaw- 
Ziemstwie pttu Rosieńskiego uczynione, na sa- skiemu Szambelanowi w Kieboyciach, Antoni- 
tysfakcyą dla K redytorow , (w rzędzie których nie Straźnikowey, W incentem u synowi, Tekli 
i sam dość iest ważnym) oddał, z kolei na in- córce Białłozorom. Alexandrowi Górskiemu 
stancy, *ałcego Deltora Sąd Główny Littko Sędziemu Gran. pttu Telszewskiego, P io trow i 
Wileński ago Departamentu 1818 r. 7bra s 4 Piłsudzkiemu Regentowi Opiekunom a Barbą- 
determinując nft ich fundugze konkurs, sprawę rze Billewiczównie Pisarzównie aktorce w R o­
tę ze wszystkierni do ninieyszego konkursu sieniach, wszystkim w powiecie Rosieńskim po- 
wpływaiącemi osobami przed Sąd Ziemski podałem, dalszym zaś jako pomieszkania me- 
pttu  Rosieńskiego odesłał, gdzie 1819 r. maja wiadomym do Drzwi Sądowych pttu  Rosień- 
8 jeden, 1821 r . a pryla 22 drugij l 8 a 5 r .  mar- skiego przybiłem, i term in rozpraw y przed 
ca 17 trzeci, akcessoryine już zapadły D ekre- Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na rozdział fun­
ta. Załcy Deltor w moc dowodow pism a, ma- duszow ś. p. Ignacego Podkomorzego Jana Je- 
jąc do tego funduszu na T a Xę i Exdywizyą o- nerała Billewiczow udeterminowany w mieście 
świadczonego kilkakroć tysi^Cy z{0tych Polslt. Rosieniach exystujący zawiadomiłem, 
czystey pretensyi, celem więc otrzymania sa- Jó*ef Iwanowski W oźny  Sądowy pttu  R.
tysfakcyi, powołuiąc wszystkich ś- p. Ignacego Roku 1825 miesiąca kwietnia 5go dnia.
Podkomorzego Jana Jenerała Billewiczow do Przed Aktami JEG O  IMPEKATORSK.IE X 
iednoczasowey rozprawy Kredyt arow pozywa MOŚCI Ziemskiemi pttu  Rosieńskiego staw a- 
oraz Debitorow jako to: obżałuych Xięcia Jó- j'ąc obecnie W oźny rellacyą podanego pozwu 
zefa Giedroycia Jenerała, Sukcessora ś. p. Ro- urzędowie zeznał.
mualda Giedroycia 18 ( 2 r. junii 24 złł Poił; Przyjąłem Teodor Juszkiewicz R . />. P. H.
3 ,ooo. żyta purow 600 . grochu puraw  20, Ję- Takowy Pozew Redakcya K uryera Gitgo
czmienia purow 120. Teodora Medekszy i je- może przyjąć do d ruku  Stanisław Jlechno- 
go potomstwo 1812 r. junii 5, żyta purow i 5o. wicz Prezydent Z. R.
Samuela Medekszy Podkomorzego i 8 i 4 r. apr. ——— ——



2. JPan Lofler approbowany <tynalii naprzeciw  Świętego J a n a ,  mam do
 1 T.m !   j. „ i. i TTfc___ . u S D rzedan ia4 T^rvrzlrp t r t r t a  nnuro     i »od wielu Uniwersytetów Dentv- ®Przedam ®"Bryczkę krytą jaową suknem w ybi-

. . V • Ti J r . rk>' ze środka, za m ie rna  ce»e, a przeto  k tobvsta, oznaymuie Prześw ietnej Pu- mu.  i ,„ ,i  i, a.b,<u ki***, d„
. ^ ł A r l l o r T  I V ' f n ^ n i n  T, f  M 1 *bliczności, iŹ chce się Stac jey U- z£ fosló- s »odlarz M arcin  Żyliński, 

źytecznym: godziny zaś są wyzna- Przedaie *— Klrila ter>.
CZOne Zrana OCl o  CIO 12 ? po potu- znieyszey mody, bardzo mało u ż y w a n a ,  k tó rą  
dniu od 2  do 6 ;  mieszka W  Domu widzieć * 0 cenie oney dowiedzieć się można

Maila na ulicy Subocz pod N. Jfe. w I L ^
cz te ry  piękne i młode Gniade K onie  w domie

Podaje  . i ,  do wiadomości. iew don, u  L eybo  0 ecnie , ie
B artoszew iczów  na  Skopówce pod N. lS a JP .  M dew .k icgo  w tym że domie miŚ.ek.iacego. 
K a re ta  poczw órna do sprzedania J W .  P orfirę-  ^ b
go W ażyńsk .ego  P rezyden ta  Granicznego O -  *. Uwiadam ia się, i e  Apteka snkcessorów
szmianskiego, ktoby zyczył oną nabyć w każdym G ry z e ra  w murach XX. D om inikanów  S. D ucha
czasie widzieć moze. sy tuow ana, wypuszcza się w trzy le tn ią  arędę.

ir .  ’ . O  cenie i dalszych szczegółowych w arunkach ,
ą. R oku  182. m ca apry la  i o dnia, Sąd m o żna sie dowiedzieć u  mieszkaiacev h m i t .a. uoru  10 20 mca apry ia  10 oma, aą a  m oźna się dowiedzieć u  mieszkającey tam że 

T axato rsko -E xdyw izo rsk i  massy łunduszu ze-  byłey G rvzerow ev .
I  ; O  t l i  „ IT   t? _ J  J  J  J  *azłey Rozalii z K ozie łłow  Rudominovvey S ę ­

dziny  Grodz. Brasławskiey, w skutek  Rem issy  T)* 0 1  • i • 7  .

Sądu Ziemskiego Brasławskiego rozpocząwszy .  i  I W O  o l O n i m s l v i e  p r z e C l t l i e
poruczone sobie dzieło, źe niezawodnie w  dn iu  S ię  W  D o m i e  M o l i n a r e g O  o b o k
ao apry la  R oku  idącego do oczewistego rozbio- H a n d l u  K a d y n a c e g O .  
r u  przystąpi, wszystkie strony in teressow ane
przez  ninieyszą aw izacyą obwieszczając i i e  K o n i e  d o  z b y c i a
na  niestawaiących W ierzycie li  rzeczoney W . 4. W  dornu w . W yaogierdowey pod N 7q
Rur om inowev w regulować sie mo^acvch   _i* o i  , /  r  , iX3R udom inow ey  w regulować się mogących sto- p rzy  uli Sawi g do spr , edania razem  lub 
sunkach  wieczną amissyą zapisze, tym  ogłoszę- parami> cztery  konie gniade g9tunkowe> źycz^. • 1 A 7 J ^ t. y V. C- tA —•
niem  zapowia a. cy nabydź, zechce się zgłosić do tam ecznego,loka.

Z iem ski Brasław. P rezyden t Masłowski, ja Franciszka  Bartoszewicza.
Sędzia Ziemski Brasł. Adam K lo tt .
Ziem. Brasł. Sędzia M ichał H ryncew icz . T l  L  • 1 i  •
K .  H ryn iew icz  Ziem. i Gran.Brasł. R egen t.  J J O  i l c U l d lU  m z e y  p o d p i S c l ł i e g O ,

przy ulicy Zamkowey N. w
2. Niżey piszący się, m ieszkaiący w domie d o m u  J P .  K a r o l a  S z w a r t z a ,  p r z y -  

M axa  na ulicy T rockiey  mam do sprzedania i i  < • > i . •
cz te ry  P a n t a l i o n y  nowe, robione przezem nie z b y ł y  S W ie z e  S p r o w a d z o n e  O S try g l ,
drzew a  M ahoniowego m echaniki Angielskiey StO pO 2 5  rub. BSS. F r. PO Jl  AllCr. 
dobrego t o n u ,  w now ym  i naydoskonalszym
guście, ieden z tych  można widzieć w .mieszka- W yjeżdża  za granicę.
n iu  JP . R ennera ,  mieszkającego w  Domie D o -  2 W .  Andrzey K ulczycki obrońca p raw n y
m inikańskim b rac tw a  R ó ż a ń c o w e g o , n a  u l i-  p rzy  Komissyi Radziw iłłow skiey , wyjeżdża do 
cy Szklanney pod N. 225. Johan Noak. Galicyi, do L w o w a  z e  służącym Felixem  S w i-

2. Niżey piszący się mieszkaiący w K a r -
derskim  na miesięcy trzy.

U w i a d o m i e n i e .
N auka  ło w iec tw a  we 2ch tomach in 8vo ze 4o arkuszy złożona, k tó rey  tom p ierw szy  w 

r o k u  i8 a5  wyszedł, od w ie lu  myśliwych łaskaw ie  p rzyję ty , zaw iera  w  sobie opis wszelkiego 
gktunku psów do pola używ anych, ich początkowe hodow anie , układanie i leczenie, brnz w y­
szczególnienie narzędzi, pod nazwiskiem  broni w m yśliw stw ie  uźyw aney, a szczególnie ogni- 
stey, tudzież wyłożenie dokładne zasad doskonałości myśliwskiey dobrego strzelania .

T om  drugi i ostatni teraz  tylko z druku z rycinam i wyszły, zaw iera  także wiele ciekawych 
i pożytecznych  wiadomości dla myśliwych i ekonom ią leśną i w ieyską trudn iących  się. S k ła ­
da się z opisu historyi na tu ra lney  zw ierzą t,  zalecających się dobrocią pokarm u lub innem i u ży ­
tkam i, dla tego wyłożone są sposoby polowania na nie, jak można nayos;jczędnieysze i bynay- 
m niey  ich liczby nie wytępiające. P rzec iw nie  zaś na zw ie rzę ta  szkodliwe w gospodarstwie ie -  
snem i dom owem , podane są rozm a ite  sposoby do w ytępien ia  ich, a szczegulniey urządzania
pomyślnych obław  na w ilków, licznie u nas zagn ieżdżonych, oraz zastaw iania  rozm aitych żelaz

kie n aw e t  sposoby , k tó re  nie są kosztow ne i dla każdego rolnika w 3i sideł na nie, słowem  tak ie  n aw e t  sposoby , k tó re  nie są kosztow ne i dla każdego rolnika w y ­
konać  z łatwością się dające. W  części oslatniey tego tom u, opisano daw ne sokolnictwo, ga­
tu n k i  sokołów do niego po trzebne , oraz hodow anie  i uk ładanie  ich do pola, tudzież o wszel­
k ich  sposobach polowania na p tas tw o leśne, bło tne i wodne, z dobroci zw ierzyny  u nas za le­
cające się. ’ . . . .

D zie ło  to  jak p ierw sze jeszcze dotąd w języku polskim napisane , tak  nie tylko u ży tecz ­
ne być m oże dla trudniących się leśnictw em  i ekonomiką w ieyską, lecz szczególniey d lam iło -  
łośn ików  polow ania  wiele z a w i e r a  potrzebnych  wiadomości. Dostać m ożna w  W ilu ie  w każdey 
x ięgarni. Cena exem plarza  rub . srebr. 2 kop. 5o.


